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XI Otwarty Górski Rajd Koła Przewodników PTTK w Rzeszowie

W sierpniu każdego roku począwszy od 2001 r. Koło Przewodników Terenowych i Beskidzkich przy Oddziale PTTK w Rzeszowie organizuje rajd w Bieszczadach. W 2010 roku świętowaliśmy małą rocznicę - odbył się 10 rajd. Rok 2011 również był okazją do świętowania: nasz rajd po raz dziesiąty miał bazę w Wetlinie Starym Siole na Piotrowej Polanie. Jest to miejsce szczególne w Bieszczadach. A to za sprawą prowadzących ośrodek gospodarzy – Rodziny Ostrowskich, Grażyny i Piotra oraz pomagających im dorosłych już dzieci. Gospodarze zawsze przyjmują nas tu „po królewsku”. Każdy uczestnik rajdu witany jest gromkim „Ahoj Niedźwiedziu, tam ku górom” z uśmiechem wymawianym przez Piotra. Ośrodek jest pięknie położony; w najstarszym miejscu Wetliny zwanym Starym Siołem u stóp wierzchołka połoninnego Smereka (1222 m npm). Do dyspozycji rajdu są drewniane domki: kilku i kilkunastoosobowe, jadalnia, umywalnia, miejsce na ognisko. Na terenie Ośrodka powstaje stylowe schronisko na kilkadziesiąt miejsc. Wzbogaci to ofertę Ośrodka a dla naszego Koła będzie pomocne przy organizacji rajdu. Od wielu już lat chętnych na nasz rajd jest tak wielu, że spóźnialskim, którzy na czas nie zarezerwują sobie miejsca musimy odmawiać z uwagi na ograniczone ilościowo warunki noclegowe Ośrodka, a nie jest on najmniejszy bo zdoła pomieścić 150 osób. Kuchnia rajdowa zawsze jest chwalona przez uczestników: w jadłospisie dominują tradycyjne polskie dania: gołąbki, łazanki, zupa grzybowa, żurek, kotlety, surówki, pieczone żeberka, karkówka itp., itd. Mamy wspaniałe miejsce, rodzinną atmosferę, nasze ukochane Bieszczady, sympatyczną kadrę prowadzącą rajd i zamówioną piękną, słoneczną pogodę. Znane są przypadki osób przyjeżdżających rokrocznie na nasz rajd znad Bałtyku, które nie tylko chcą obcować z górami ale chcą się „wygrzać” w słońcu i opalić „na czekoladkę”. I spełniają swoje zamierzenia! Organizatorzy: rzeszowskie Koło Przewodników z prezesem Witoldem Hasplem tak planują trasy rajdowe by każdy uczestnik bez względu na wiek i kondycję znalazł trasę dla siebie.

Prowadzącymi trasy, jak zwykle społecznie, są przewodnicy Koła PTTK z Rzeszowa. Trasy są zróżnicowane i prowadzą zarówno po tych znanych jak i mniej znanych bieszczadzkich szlakach. XI rajd rozpoczął się w poniedziałek 15 sierpnia 2011 roku w Święto Wniebowzięcia NMP. Rozpoczął się w Beskidzie Niskim. Rajdowcy wspinali się tego dnia na Kanasiówkę (823 m), gdzie bierze początek Wisłok, rzeka, która przepływa przez stolicę Podkarpacia - Rzeszów. Wędrowali na Jawornik (762 m) i Polańską (738 m), Rzepedkę (708 m) i Kamień (717 m), Waholowski Wierch (666 m) i Jasienicę (662 m), Cergową (716 m). Odwiedzili Duklę i pustelnię św. Jana. Po południu wszyscy spotkali się w Wisłoku Wielkim, gdzie o godz. 1500 w dawnej drewnianej cerkwi św. Onufrego (obecnie kościół rzymskokatolicki) chętni uczestniczyli we mszy świętej w intencji uczestników i przewodników obecnych na rajdzie a także w intencji zmarłych przewodników rzeszowskiego Koła PTTK, w tym szczególnie za zmarłego w grudniu 2010 roku śp. Tadzia Janasa, który wielokrotnie prowadził rajdowe trasy w Bieszczadach. Tradycyjnie 15 sierpnia obchodzone jest święto Matki Boskiej Zielnej a na mszach odprawianych w tym dniu święci się kwiaty, zboża, zioła, owoce. Wielu uczestników naszego rajdu zebrało w czasie wędrówki bukiety polnych kwiatów i ziół i przyniosło do kościółka. Po nabożeństwie uczestnicy XI Rajdu udali się do bazy w Wetlinie, gdzie po zakwaterowaniu i obiadokolacji odbyło się uroczyste rozpoczęcie rajdu tradycyjną Iskierką. Komandor rajdu Witold Haspel zaprezentował przewodników prowadzących poszczególne trasy:
Trasę nr 1 (trasy długie i bardzo długie) prowadził wiceprezes Koła Przewodników PTTK w Rzeszowie Marek Korbecki. Pomagała mu jako „zamkowa” Jadwiga Korbecka – sekretarz Koła. Przejście wszystkich odcinków na tej trasie pozwalało na zdobycie 224 punktów do Górskiej Odznaki Turystycznej. W ramach tzw. „Dnia Przewodnika” uczestnicy Trasy nr 1 wędrowali z Wołosatego Głównym Szlakiem Beskidzkim (czerwonym) przez Przełęcz Bukowską, Rozsypaniec, Halicz, Przełęcz Goprowców, Przełęcz Siodło. Następnie rajdowcy „zdobyli” najwyższy szczyt polskich Bieszczadów Tarnicę (1346 m) i zeszli niebieskim szlakiem do Wołosatego.
W trzecim dniu rajdu chętni, którzy wybrali się na Trasę Nr 1 mieli okazję uczestniczyć w historycznym momencie dziennego zdobycia punktów GOT na rajdzie. Odważnych nie brakło (byli tacy, którzy specjalnie przyjechali do Wetliny by uczestniczyć w tym przedsięwzięciu) a przewodników Marka Korbeckiego i Jadwigę Korbecką wspomógł Zbigniew Maj również członek rzeszowskiego Koła Przewodników - mieszkaniec Wetliny. Kilkunastoosobowa grupa prowadzona przez Marka Korbeckiego rozpoczęła wędrówkę w Dołżycy skąd czarnym szlakiem udała się na Łopiennik. Stamtąd ruszyliśmy niebieskim szlakiem w stronę Durnej, a następnie bez szlaku przeszliśmy do nieistniejącej wsi Radziejowa. Stamtąd wyszliśmy na Horb (694 m), przeszliśmy do Tyskowej, na Przełęcz Hyrcza i na Korbanię (894 m) skąd zeszliśmy do Terki. Tu zrobiliśmy dłuższą przerwę na konsumpcję przy miejscowym sklepie. Posileni ruszyliśmy na dalszą wędrówkę: zdobyliśmy Połomę (776 m), Żołobinę (780 m), Bukowinę (921 m), Siwarną (924 m), następnie zeszliśmy do Krysowej i stąd czarnym szlakiem wyszliśmy na Przełęcz Orłowicza (1099 m). Dzień chylił się ku zachodowi. Słońce schowało się już gdzieś za pasmem Chryszczatej i Wołosani i ujrzeliśmy piękne ciemnoczerwone niebo na horyzoncie i majaczące na jego tle wierzchołki gór. Z wrażenia zaparło nam dech. Widok wspaniały. Czekało nas jeszcze zejście do Starego Sioła i choć mieliśmy za sobą długą drogę czuliśmy radość z obcowania z Bieszczadami, teraz już opustoszałymi, może nieco groźnymi w wieczornej poświacie. Na przełęczy wyciągnęliśmy latarki i po krótkiej przerwie zeszliśmy w dół do Wetliny. Rekord został ustanowiony na 58 punktów GOT.

Trasę nr 2 (trasy długie) prowadzili Marek Hallada i Artur Janocha. Przejście całej trasy drugiej  pozwoliło na zgromadzenie ok. 200 punktów GOT. W ramach dnia otwartego Marek Hallada i Artur Janocha prowadzili rajdowców malowniczą trasą ze Stężnicy przez Radziejową, Tyskową, Korbanię, Przełęcz Hyrcza do Łopienki a stamtąd do Buka.
Trasę nr 3 (trasy długie i średnie) prowadzili Dorota Michnia – skarbnik Koła Przewodników i Michał Organ – Prezes Klubu Górskiego przy Oddziale PTTK w Rzeszowie.  Za przejście trasy rajdowej nr 3 można było uzyskać ok. 180 punktów GOT. W Dniu Przewodników Dorota Michnia i Michał Organ poprowadzili grupę na trasie: Tarnawa Wyżna, Łokieć, dolina Sanu, Jeleniowate do Stuposian.
Trasę nr 4 (trasy długie i średnie) prowadzili Adam Czarnek – członek Zarządu Koła Przewodników i Ryszard Nykun. Uczestnictwo we wszystkich przejściach tej trasy dawało wędrującemu ok.160 punktów GOT. Przewodnicy Trasy nr 4 zaproponowali w dniu otwartym przejście ze Starego Sioła przez Jawornik (1021 m) , Paportną (1198 m), Rabią Skałę (1199 m), Płasza (1162 m), Okrąglik (1101 m), Jasło (1153 m) z zejściem na Przełęcz Przysłup. 
Trasę nr 5 (trasy średnie) prowadzili Andrzej Wesół – prezes Koła 32 przy Oddziale PTTK w Rzeszowie oraz Bogdan Naskręski. Wybierając tą trasę jej uczestnicy mieli możliwość zgromadzić ok. 130 punktów GOT. Andrzej Wesół i Ryszard Nykun poprowadzili grupę w ramach Dnia Przewodnika z Nasicznego na Dwernik Kamień (1004 m), następnie czerwoną scieżką do wodospadu na Hylatym z zejściem do Zatwarnicy. 
Trasę nr 6 prowadziły Urszula Korab oraz Iwona Petryczkiewicz – Nowak. Przejście wszystkich odcinków tej trasy zapewniało ok. 80 punktów GOT. Przewodniczki Ula i Iwonka poprowadziły grupę w dniu otwartym z Nasicznego na Dwernik Kamień i przez Magurę (887 m) zejście do Sękowca.
Trasę nr 7 prowadzili Józefa Ślemp i Jerzy Harysz. Uczestnicy trasy nr 7 mogli zebrać ok.100 punktów do GOT. W Dniu Przewodników przewodniczka Józia w towarzystwie Jurka Harysza poprowadziła grupę z Nasicznego do Zatwarnicy, z wejściem na Dwernik Kamień. Następnie uczestnicy Trasy nr 7 wędrowali ścieżką historyczno – przyrodniczą a potem wzdłuż potoku Hulski do wodospadu.
Wszystkie trasy rajdu nawet te najdłuższe zaplanowane były tak, by ich uczestnicy powrócili do bazy w Starym Siole przed wieczorem. Tutaj po smacznej i pożywnej obiadokolacji codziennie odbywały się biesiady przy ognisku z gitarą i piosenką turystyczną. 
Przy ognisku na gitarach grali przewodnicy z rzeszowskiego Koła: Dorota Michnia, Wacław Wałach i Ryszard Nykun. We czwartek i piątek wysłuchaliśmy koncertu zespołu z Ukrainy „Na Drabinie”. Zespół ten gra piękną rytmiczną muzykę, wspaniałą i do słuchania i do tańca. Przepięknie brzmi w ich wykonaniu Dumka, Dwa kolory, Zaprosy mene u sny swoi, Paslednyj raz i wiele innych starych i współczesnych utworów. 

Na sobotę organizatorzy zaprosili „Kapelę na Dobry Dzień”. W ich wykonaniu wysłuchaliśmy koncertu o charakterze folkowo – rockowym. W sobotę po obiedzie robiliśmy wspólne zdjęcie wszystkich uczestników a było nas 157. Do zdjęcia tradycyjnie przyszła Rodzina Ostrowskich. Wcześniej we wnętrzu nie ukończonego jeszcze schroniska kadra przewodnicka została ugoszczona przez Grażynę i Piotrka. Na stole tradycyjny ser i chleb, domowa nalewka a czas umilał duet dwóch dziewcząt grających na wiolonczeli i skrzypcach.  Powspominaliśmy pierwsze rajdy z początku wieku ale też stare dzieje, jak to było „sto lat temu” w Wetlinie.

Humory dopisywały wszystkim uczestnikom rajdu, tym bardziej, że pogoda jak zwykle na rajdzie organizowanym przez rzeszowskie Koło była wymarzona. Cały tydzień upał, słonecznie, wspaniała widoczność. A ponieważ Bieszczady zawsze są piękne, żal było opuszczać gościnną Piotrową Polanę. Rajd zawsze jest okazją do wspomnień, wymiany przewodnickich doświadczeń, poznania nowych ludzi. Na XI rajdzie świętowaliśmy piatą rocznicę Chrumciobrania czyli ślubu Doroty i Marka. Poznali się na naszym bieszczadzkim rajdzie i na rajdzie urządzili ślub i wesele.
Organizatorzy rajdu jako jedną z atrakcji zaproponowali wyjazd na Słowację. Chętni mogli wybrać się na jednodniową wycieczkę do Bardejowa i Bardejowskich Kupeli, którą z Wetliny pilotował Witek Haspel. 

Każdy uczestnik XI Rajdu otrzymał znaczek rajdowy. Biuro rajdu prowadziła Agnieszka Wałach - Kierownik Biura Oddziału PTTK w Rzeszowie a pod nieobecność Witka – prezesa Koła Przewodników z Rzeszowa kierownikiem rajdu był Adam Skiba – wiceprezes rzeszowskiego Koła. Jak na każdym rajdzie uczestnicy reprezentowali niemal wszystkie grupy wiekowe. Jak zwykle obecne były “ciocie”, z których kilka osiągnęło już „trzeci” a nawet „czwarty” wiek. Wśród najmłodszych uczestników zaprezentowała nam się na Piotrowej Polanie Hania Skiba, która była w wieku 14 miesięcy.

Czas na rajdzie mija szybko. Tym razem też tydzień „przeleciał” jak jeden dzień i przy pożegnaniu już myśleliśmy o kolejnym rajdzie w następnym 2012 roku. Oby nikogo z nas nie zabrakło. Bieszczady zapraszają razem z rzeszowskim Kołem Przewodników PTTK. Pamiętajmy, że:




„Tu w dolinach wstaje mgłą wilgotny dzień 




Szczyty ogniem płoną, stoki kryje cień




Mokre rosną trawy wypatrując dnia




Ciepła, które pierwszy słońca promień da

Cicho potok gada, gwarzy pośród skał……….”.  
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